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Czwartek.

Kościele X X . ^4ugustjanów  w wielką Niedzielę i 
Poniedziałek, w czasie Suuimy Artyści i Amatorowie mu. 
zyczni wykonali dzieła religijne Hajdena., liu h n a , E j-  
Llera  i S a n tm a n a . W  Kościele X X . K arm elitów  na 
Krakt-Przedm:, dzieła E lsnera , J. K. Chwalibog) I la j .  
d e n a , liosyn iego  i Krogulskiego.

Na prośbę o ułaskawienie Marjanny K ijew skiej, ina* 
Czej B ijeszczanką  zwaną, za zbrodnią podpalenia i kra­
dzieży, na więzienie warowne dożywotnie, z obostrze­
niem trzykrotnego oprowadzenia, w ustępach miesię­
cznych, po miejscu spełnionej zbrodni, i wyliczenia za 
każdym razem chłosty po rózg 25 skazanej , j.aś w za­
rzucie zbrodni morderstwa prostego, na własnem dzie­
cku dokonanego, tymczasowie dla braku dowodów uwol­
nionej; N. PAN zapatrzywszy się na raport Komisji Rz: 
Sprawiedliwości, i inaiąc na uwadze wiek młody ska­
kanej, lej brak moralnego wykształcenia, okoliczność, 
«ż poprzednio sądownie ieszcze karaną nie była, tera- 
zniejsze lej przykładne zachowanie się w więzieniu i 
s a osć zdrowia, wreszcie małoznaczącą stratę wskutku  
po H, u , prZę z nją dokonanego, zrządzoną; Postano.
wal nwńe,en,C ’ P °“ ł ^ szą karę dożywotnego więzienia warownego, na karę K i .  i . • . • .■ .  ̂ 5to-letniego takiegoż w ęziema,
przy zachowaniu obostrzenia chłosty.

V\ ciągu Mca Marca 1846 r . , vVarszaws: Towarzy­
stwo Dobroczynności utrzymywało w domach Instytuto­
wych: Starców i Kalek oboiej płci 346; Sierot oboiej płci 
100. W  6ciu Ochron ch uczęszczało najwyżej Dzieci 
386. Udzieliło wsparcie: w lekarstwach osobom 196; 
•Miesięczne pieniężne stałe w kwotach od kop. 90 do r. sr.
J kop. 50 , osobom 50; iedna osoba otrzymała takież 
Wsparcie r. sr. 2 kop. 70; jednorazowy zasiłek pieniężny 
Pokop. 45, udzielono osobom 95; w nadzwyczajnym przy. 
Padku udzielono wsparcie: dwo«n osobom "po sr. 3, dwom 
Po Rsr. 2, dwom po r. sr. I kop. 50, i dwom po 
«• 1. Wsparcie w leguminie otrzymało osób 170. Na 

®')ady 5eio-gros*owe w ciągu upłynionego Marca r. b. 
Uczęszczało osób 96; z tych na koszt JO. Xięcia N a m ie - 
1 I I ?  °rl°b 36, których sporządzono porcji obiadów 

>«80; Zupy Rumford: rozdano porcji 1 3 ,9 7 3 ,  czyli dla 
o 65 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspartych 

w "taicu wynosi 1 ,913.
Składaią szczere podziękowanie Amatorowie muzy- 

K r \ Z Pr/ewodoic!!?cy m '!» J f .  J-K. Chwalibog , Jpp.
I Sejd lar, za udzielenie fortepjanu własnej Fa- 

sieV*’ K arm elitów  bosych , tak w cza-
robow, iak również Świąt Wielkanocnych; do cze- 

me interesowność, ale własne pobudki do powiększę-

nia Chwały BOSKIEJ chęci ich spowodowało. (Zwró­
ciliśmy głównie uwagę na instrument, sądząc, że PP. 
K rahl i Sejd ler  nie zechcą dać tak ukończonego i do­
brego fortepjanu, gdyż nie wiemy czy pomysł ludzki,  
doskonałość sztuki i mechanizm może więcej wydosko­
nalić, o ile w tymże fortepjanie okazało się zalet).

W  czasie panuiącej w roku zesz: w Gub: Radomskiej 
zarazy na bydło, Ksiygosusz zwanej, W. Iga: Górecki, 
Dziedzic wsi Długoiewa, dostrzegłszy znaki zarazy na 
padłej sztuce bydła, takową natychmiast zakopać kazał,  
raport Naczelnikowi Powiatu z ło ży ł ,  przepisami wska­
zany kordon urządził i obiegoiki do wł.ścicieli  wsi o- 
ściennych rozesłał;  a iakkolwiek sam cały inwent rz 
dworski oraz włościański utracił i poniósł znaczneszko-  
dy, iednak prze* powyższe środki ostrożności ościenne 
wsie od zarazy w zupełności ochronił. —  Podobnież po- 
stąpił W . Id hite  ( VV ajt), Dzierżawca Gory Puławskiej, 
który dla wytępienia zarazy, własne bydło za najmniej- 
szemi oznakami choroby dobijać kazał, a przez sprę-  
żyste działanie, tak w Górze Puławskiej iak i wsi Zie­
lonce, najwięcej do uśmierzenia zarazy przyczynił sie. 
PP. Górecki i W hite, postępując powyższym sposobem, 
dopełnili obowiązku prawych Oby wateli, i znajduią na­
grodę swego poświęcenia w szacunku i wdzięczności są­
siednich Obywateli,  tudzież wyratownnych od klęski  
włościan. Komisja Rząd: Spraw W. i D.,  aby okazać 
także, że i Rząd na to iako wzorowe postępowanie, zwra­
ca swoią uwagę, poleciła Rządowi Gubern: Radomskie­
mu, postąpienie PP. Góreckiego i W hite ,  podać do 
wiadomości przez Dzienniki Gubernjalne.

Biuro W arszaw skiego O ber-Policm ajstra. W  dniu 
31 Grud: r. z. w dekanacie S łu p eck im , złoczyńey wy­
kuwszy w mieszkaniu plebanskiein dziurę, skradli skar­
bonkę bracką, wybrali w niej znajdujące się rsr. 22 k. 
69*/2; znajdującą się w skrzynce koror.ę srebrną w pro­
mienie od obrazu S. A n ton iego ,  otaxowaną na k. 3702;  
firanki muślinowe, nadto z brali własnych pieniędzy  
JX. Kosmalskiego; Komendarza, rsr. 75; płótna domo­
wej roboty łokc i 60, i skarpetek par 7. Biu lo Warsz: 
O b e r-P c lic m a js tra , wzywa każdego ktoby dostrzegł któ­
r y  z powyżej rzeczonych przedmiotów, iżby o tern naj- 
bl ższą władzę uwiadomić zechciał.  (G. Pol.)

O ile nam wiadomo, Certyfikat B. Nr 4i67, /i5i2S7 na 
Obligacją cząstkową z pożyczki 1 50-miljonowej, który  
w r. 1844 wygrał z łp . 1 ,0 0 0 ,0 0 0  (M iljon),  i do tego 
czasu ogłaszany b y ł  w wykazach wylosowanych a nie- 
wykupionych Certyfikatów B. na Obligacje cząstkowe,  
zjawił się w tych dniach w B erlinie, i tamie na rzecz
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H aniu  Polskiego  zapłacony zos t- ł .  Kto b y ł  .ednak tak  
szczęśliwym *e M iljo n erem , a potem spa ł .po-
kojnie p rze z la t  blisko d w -,  nie wiedząc o swo.em szc f-
ściu, niewiadomo. . . rn„„ .

W  ciągu Mca Marca r. b- w Insty tucie  M arsz Tow.
D obrocz: zmarli ubodzy:
/ W i ń s A t T a d :  la t 68 ,  Z e m b r ^ k t  S tm is ł .  la t 53 , « «  
d zh 'iika  Ewa lat 7 6 ,  R y n d o w ic zo w a  Justyna lat l i ,
S u  itko w ska  Ju s ty n a  lat 69 , S a d o w sk i  Konst: lat 9.

P o c ią g i spacerow e d ro g i Żelaznej z W a rsz a w y  do  
P r u s z k o w a  i G ro d z i sk a  w y p ra w ian e ,  z n a jo m ą  iuŻ l icznych  
Ju b o w u ik ó w ,  z  wczesnej wiosny k o r z y s t a ć  p ra g n ą c y c h .
W  P o n ie d z ia łe k  i we W torek  p r z e s z ło  400  osob te j  mi­
łe j  p rz e ia ż d ż k i  k o le ią  żelazną  używała.

W czora j złożono w Red: K urjera  bezimiennie zł.  6 g r .  
2 0 ,  dla  k a b k i  S. w domu Elerta .

Radca Dworu Dok tor Medycyny G ru u b erg , p rzen ió s ł  
sWoie mieszkanie z ulicy Bednarskiej, na ulicę Święto- 
K rzy zk ą ,  w domu pod N r  1352, naprzeciw Apteki Szp i­
talu  Dzieciątka-JEZUS. Zastać go można, z rana do 
godz: 9 te j ,  po po łud : od godz; 3 i ie j  do Gtej.

D obre k s ią żk i po  cenach  bardzo  n is k ic h . W  Księ­
ż m i  Aug: Em: G liksb erg a , pizy ulicy Miodowej pod 
f iU .am i, są do n-bycia dzieła po cenach zn zo u y c h : 
D a n te  Alighieri. La d vine C me lie, 1’Enfer, p rem n r  
can tiq ue ,  i l lus tić  p a r J  hn F las  nann. Seconde edition 
complete .  1 vol. grand in 8°, fig. color. P . r . s ,  1843, ce- 
„ a  sklepowa z ł .  45 , zniżona z ł .  30. Les divines icer.es 
de  1’O rien t ,  etc.  Lćgendes, Ballades, Gazals, Romances, 
M yriologues, etc.  T radit ions P i t to re s q  .es My hob .  
e iques et popnlaires des deux mondes pal R  e-l, illu.  
s t ra t  ions de M i .  R hć.I  et de M. Fragonard . D e„x ,e ,„e  
E d it ion .  1 vol. g r .  8°. Paris 1843. Cena sklepowa zł. 
4 5 ,  zniżona zł. 30. A ventures de Robinson C .us  e, 
p a r  Daniel de Foe, trad , par Mme A. Tastu; ornees de 
5 2  gravures sur  acier. Paris, 2 vol. gr. 8°. Gena skle- 
powa zł. 45, zniżona zł. 30.

Nowe G racje  otoczy ły  wstęp z Słarego-Miasta  do Kra- 
kow skiego-Przed:,  to  ies.t Cukiernia H el/ego ' Kawiarnia 
de belle cue , k tó ią  prawdziwie uw żać m o ż n a  za ledcą 
z najeduiejszych i najp iękniejszych ze wszystkich iej ro­
dzonych s iós tr ,  iakie teraz znajdują się w Warszawie, 
ta k  pod względem ładu ,  ubicru  i d rap e r j i ,  iak z p rz y ­
czyny otwartego ze trzech stron przystępu  dla świeże- 
go pow ietrza , którerri zdrowo i p rzyiemnie oddychać, 
a nadewszystko d l ,  zajmuiącego i najpiękniejszego wi. 
d o k u  na część miasta nad brzegami W is ły ,  roz leg łe  o- 
Tiolice i otaczaiące je  lasy, tudzież na wspaniale p ły ­
nącą  wodę, oraz zblenieiące się iuż pola i ł ą k i ,  k tó ­
re  iakby w kale jdoskopie ,  nakszta łt  przepysznej p a n o ­
ram y w dzień przedstawiają się oczom, a wieczorem

zabawa dla serca i uszów. Dobór u s ług i,  cichość zu p e ł i  a, 
czystość doskonała i uprzejmość gospodarza, są rę k o j­
mią pomyślnego i d ługiego utrzymania się takiego za­
k ła d u .  Pozostaie ty lko  do życzenia ,  aby choć leden 
z kilku pokojów, ieśli to być m o że ,  ochronionym zo­
stał od svgar  i fa iek , bo nie każdem u iest m i ły  ich 
zanacb zwłaszcza ty m ,  k tórzy  z m łodych  lat do te j  
przyiemności nienawykli. Nasi Amatorow.e gry  sza -  
chow ej, któ rzy  chwile wolne od obowiązkowych za­
trudn ień  czasem tej spokojnej,  uczo n e j , szlachetnej . 
zaimuiacei zabawie poświęcaią, najdogodniejsze dla sie­
bie tu zuajduią  miejsce. Jeden z nich gra lak biegle, 
ił. n iepatrząc na szachownicę od początku part ji ,  mo- 
że w umyśle zatrzymać wszystkie po łożen ia ,  potem 
przy końcu wymieni* dokładnie ,  „a lakiem polu sto- 
ią piony, k ró l  i figury po obu s tronach ,  co iest d<-
w o d e m  gruntownej wprawy . nadzwyczajne, pamięci,  
iakiej bardzo mało w podobnym przedmiocie znajdu- 
jemy p rz y k ła d ó w ,  a ■ mgdyśmy ieszcze o tein
niesłyszeli,  i pierwszy raz dopiero dow.adu.emy się u

takiei zdolności.  . . .  » . er__
W czora j w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołam , po T rę . 

fn is iu ,  JPani Ś liw iń sk a ,  JPP . R y c h t er i K om orow ski; 
po P o iy c z  m i pi-6i  z ło ty c h ,  JP .  J a s iń s k i■, po A to  Wie 
n a  co s ię  p r z y d a , W szyscy i powtórnie JP . P a n c z y

z , W i ln a .  —  Znowu ponieśliśmy nader dotkliwą stra­
tę. Znany tak zaszczytnie w li te ra turze  Polskiej Ignacy 
S zy d ło w s k i,  po kilkodniowej s ł - b o ś c i ,  zakończył życie 
w Wilnie 12go z. m. N ieboszczyk b y ł  R edak to rem  
pisma literackiego pod tyt: W iz e r u n k i i ro z łrzą s  l n i a  
na u ko w e , k tó re  przez lat l i c i e  by ło  przedm iotem .egu 
troskliwości. W ie le  też artyh ułów li terackich znako- 
mitej waitości,  znajduie się w dawniejszych pismach pe- 
rjodycznych , i a k o t o :  w D zien n iku  W ile ń sk im , T y  Bo- 
d u lk a  M d l: ,  W ia d o m o śc ia c h  b ru ko w ych , i wielu in­
nych. Liczny orszak prawdziwych P rzy iac .o ł  zm arłe -  
g o ,  tow arzyszył iego zw łokom  na miejsce wiecznego 

spoczynku.
A n e l ja .  —  Królowa 6go b. m. p rezydow ała  w pa- 

łacu  D u kin g h a m  na posiedzeniu Rady tajnej Stan 
k u p i e c k i  iest zniechęcony, ż e  nowa taryfa Pana /  e d  (Pil) 
tak  długiej doznaie odwłoki w ostateczm m zatwierdzę* 
„ iu  iej przez  P a r l a m e n t .  -  Dziennik S ta n d a r d  w ,n u -  
rza ż y c z e n i e ,  aby Jen e ra ł  H - r ry  S m i th ,  podobnie iak 
J e n e r a ł o w i e  H a rd in g  i  H ug G ough, mianowany b y ł  Pa­
rem; tenże dziennik radzi, aby przyję to  zwyczaj istnie- 
iacv we Francji,  że Monarcha rodzime każdego poległe- 
go w  służbie kraju  Oficera, p rzesy ła  pismo własnoręczne 
e .  ^„hnież Ministerstwo wojny zaszczytną

rza. —  Kara c i e l e s n a  w m arynarce ma być ograniczoną.
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F ra n c ja . —  Jen e ra ł  C o v a ig n a c  (K awajniak) 23go 
z. m. stoczył * Arabami walkę w okolicy  T lem ezen u f 
nieprzyjaciel zostawił 200  po leg łych  na poboiowisku, 
i dopiero po żywym oporze poszedł w rozsypkę. Bank 
f rancuzki 25go z. m. og łos ił  swoie sprawozdanie; w dniu 
tym  gotówka Banku dochodziła 2 0 2 ,5 3 0 ,0 8 0  f r . ; b ib  ty 
bankowe na okaziciela w obiegu b ę d ą c e , dochodziły  
2 6 3 ,5 7 6 ,5 0 0  fran:. Ruch kassowy w minionym kw ar- 
t a l e ,  b y ł  następuiący: W p ły o ę ło  gotówką i biletami
7 9 9 ,6 3 3 ,4 1 8  fr ; wypłacono 7 36 ,726 ,9 ;  6 f r . ; oblicze- 
nia doszły 2 ,5 5 9 ,8 1 2 ,2 6 7  fr . O gółem  obrót b y ł  na 
4 ,0 9 6 ,1 7 2 ,5 9 1  f r a n k ó w .—  W  S t .  Q u en tin  zaprowa­
dzono przędzaln ię  lnu z kap ita łem  2 ,5 0 0 ,0 0 0  fr . ,  pod 
przewodnictwem PP. P a il le t te  i K o e n ig .—  W L ug d u .- 
m eśc iąga ią  znaczną siłę  zbrojną, celem utrzymania gó r­
ników w sąsiednich kopalniach w karności. 7go b  m. 
głoszono na giełdzie paryzkiej o nadejściu zaspokaiaiących 
wiadomości z N o u e jo  Jorku , względem sprawy O regon.

G a lic ja . Lw ów  4  K w iet:. —  Z indagacji winowajców 
uwięzionych z powodu ostatilich rozruchów tutejszych o- 
kazuie się, Se ani ieden włościanin nie po łącz y ł  się z ro­
koszanami- Ś rodk i któremi wspierano zbrodnicze zama­
chy, b y ły  nas tępu iące : Z rządzono od niejakiego czasu 
s k ła d k i  pod pozorem wspierania dotkniętych powodzią 
nadwiślan; tymczasem zebrane pieniądze przesyłano he r­
sz tom  powstania, a b i e d n i  mieszkańcy nadwiślańscy że­
bra l i  zgłodniali chi. b a .  Oszustwo to posunięto do tego 
Stopnia,  że na balach, uroczystościach i p rzy  p o d o b n y c h  
okolicznościach licznie dla p o w o d z i ą  dotkniętych zbiera­
ne sk ładk i ,p rze sy łan o  d o  Francji lubBclgji .  (G. Ha:)

Donoszą iT a tn o w a  pod d. 25 z. i n . : W czoraj  Bur- 
misti Z tutejszy w sk u te k  otrzymanych listów niepokoią- 
cych, rozporządz ił ,  aby wszyscy właściciele domów nie 
opuszcz li swoich mieszkań; przecież następnej nocy 
iak i do dziś dnia najmniejsza okoliczność nie zawichi ży­
ła  naszej sp kojności. (G . P. Aug )

Gazeta Lwowska z dnia 9go Kwietnia roku  bieżą: pi­
sze :  Jego C e sa rsk o -K ró lew ska  Mość raczy ł najwyż-
szem postanowieniem z d. 4go b. m. najłaskawiej ro zka ­
zać, aby dla wzmocnienia załogi wojskowej w celu usta­
lenia spokoiu  i porządku  w G a lic ji  i usunięcia obawy 
możliwego zaburzenia tychże , przeznaczone b y ły  p u łk i  
piechoty D eu tschm eister  i P a lo m b in i  (oba z S zląska) ,  
p u łk  huzarów Arcy Xcia F e rd y n a n d a  (z  W ęg ie r)  i dwa 
hataljony pograniczne S ze k le rsk i  i k f o ło sk i (z  Ziemi 
Siedm iogrodzkiej)  W ojska  te w kroczyły  iuŻ powię- 
kszej części do Galicji, i będą po kraiu  stosownie do oko­
liczności rozłożone.

N ajprzewielebniejszy X żę  A rcy-Biskup O łom unieeki 
ofiarował dla mieszkańców zachodnich obwodow Galicji, 
k tó iy c h  powódź i najnowsze wypadki w nędzy pogrą- 

> tysiąc z ło tych  reńsk ich  monetą konwencyjną.

P rezydjum  C. K. Rządu kraiowegs poczytnie sobie za 
powinność, wynurzyć Xięciu Arcy-Biskopowi za ten dat- 
wspaniałomyślny imieniem nieszczęśliwych najg łębszą  
podziękę.

H is ip a n ja .  —■ Rodzina k ró lew ska i p rzyszłego  lata 
bawić będzie u wód w B arcelon ie , a następnie z s iedzi 
w ,dy w B isk a i . —  Między B a rce lo n ą  a W a l ls ,  banda 
rabusiów szerzy znowu postrach między mieszkańcami.
  W K a ta lo n ji  i na p rzy leg łych  wyspach B a le a m k ic h ,
trwa susza; przez co z.aczynaią obawiać się o żniwo.

N iem cy . —  Do F ra n i f o r t u  n . M . p rzybyła Baronowa 
Owen , dawniej sławna A kto rka  Karolina V. l l a g n  (b y ła  
w K a liszu  w roku  1835 ) .  A rtys tka  ta wraz z swoim 
młodym  Mężem, ndaie się do P a r y ia .

N er 44 dzienn ka D a m p fb o o t  w Gd ńsku wychodzą­
cego, donosi, iż w Magdeburgu schwyt ny został ieden 
z znakomitych polskich rokoszan w hotelu p rzez  samego 
gospodarza. Przybywszy bowiem znużony do hote lu , 
z  snął nadzwyczaj twardo; u  ij godzin 3 9 ,  nie przebu­
dza s i ę '  ta okoliczność spowodowała dochodzenia wzglę­
dem przybysza, k tó re  w y k ry ły  iego znaczenie.

T u rc ja . —  O m ijanie  ewangielicy użalaią się na p rze­
śladowanie, jakiego t i r a z  doznaią w Turc ji .

W ło c h y . —  P. H enryk  P o ltin g e r  (P o ty nd że r) ,  b y ły  
P e łnom ocnik  angielski w C h in a c h ,  w końcu z. tn. za­
baw ił kilka dni w N ea p o lu .

H ozm a ito śc i. —  W  A n g l j i  w  r .  1845 um arło  9 ,5 9 9  
ludzi śmiercią nienaturalną, a mianowicie: 3 , 0 3 5  spadło  
z koni, z kare t ,  z dyliżansów lub z wagonów na koleiach  
Żelaznyih; 1 ,930 utonęło, 3 ,0 57  pozbawiło się życia od 
wybuchów machin parowych i opalenia, 188 o tru ło  się, 
65 zastrzelono i za rżn ię to ,  794 b y ło  samobójstw lu b  
straconych na rusztowaniu, i t. d. —  W  H is z p a n ji  po­
łudniowej wcale nie ma zimy; zielenina, kwiaty i owo­
ce, rosną tam przez ca ły  ro k ,  szczególniej w A n d a lu z j i .  
Najlepsza pora, t. i. wiosna, zaczyna się przed świętem 
B O Ż E G O  Narodzenia i trwa do Maja. Od Listopada 
do Maja, Fliszpanja p łudniowa przedstawia praw dziw y 
raj z przyczyny swego k lim atu , wyiąwszy k ilku  dżdży­
stych dn i,  k tó r e ,  zapew ne ,  niezbędne dla zmiękczenia 
ziemi, przeistaczaiącej się w iecie w prawdziwy kam ień ,  
wiesieni zaś od palących promieni s ło ń c a .—  S ław ny  
Malarz W a n d ik  maluiąc p o r t re t  bogatej H rabiny, k tóra  
nie b y ła  piękna, ale chciała, aby  w malowaniu iej p rzy ­
dawano ozdoby; gdy go Hrabina z s p y t i ł a  dla czego p rzy ­
da ł  ksz ta ł  rękom a nie tw arzy, odpow iedzia ł:  »Ni'e po- 
chlibiłem twarzy bo od niej nic się nie spodziewam, ale 
pochlibiłem ręko m  Pani, bo od nich spodziewam się zna­
cznej korzyści —  W  teatrze opery  W łosk ie j  w P a * 
ryŁu, wystąpiła w roli K o p c iu s z k a ,  JPanna Ernesta 
G risi Siostra K a ro l in y .  *
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P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Leskie  wic/;  Ig*?: P o ć z tm is tr z ,  i Madei Johan O by:  z P e t e r -  

sburga; West* l ick  i Serg i:  P u łk:  G łó w :  S z tab u  z k o w u a .  ( G . P ) .

I M ^ I E S I E W I A .
P e w n a  Osoba,  ż y c z y  w W a r sz a w ie  o t w o r z y ć  S K Ł A D  K O ­

M I S O W Y  sprzedaży  T o w a r ó w  k ra jow ych ,  iako t o :  P er k a -  
l ó w ,  P erka l ik ów ,  P łóc ien ek  i t. p . ,  a przytem  będąc  o d p o w i e ­
dzialną, g d y ż  może  z ł o ż y ć  kaucją h ip o tecz n ą  lub w g o t o w i -  
ź u ie .  K tó r y b y  p rzeto  z Panów F a b ry k a n tó w  p os iadał  zna­
czny zapas ta k o w y c h  i chc ia ł  w ejść  w u k ła d y ,  m oże  s ię  z g ł o ­
sić  do W ł a ś c i c i e lk i  dom u Nr 3 5 3  przy  uli: N ow e  M iasto .

P rzy  u l icy  K o ź l e j  pod Nrem 1822 ,  są do sp r ze -  
ó«uia  S Z A F Y  rozbierane i n ierozb ierau e  do sukien;  

«• ■ oraz  K O M O D Y  i inne M E B L E .

M Ą C Z K I C U K R O W E J ,  b ia łej  i ż ó ł t e j ,  na 
być można w' S k ła d z ie  p o d p is a n y c h ,  po  ce-  
nach nader u m iark ow anych .

L u d w ik  S p i e s s  i Komp:.

VY Kantorze  urządzania D ó b r  i Sk ładu Nasion p rzy  u l icy  
S e n a to rs k ie j ,  obok  R e su rs y  Nr 47 1 ,  dostać można ki lka k rza ­
ków L O Z  D U B E L T O W Y C H  (R o s a  muszora llora plena); oraz  

ASI  ON p as tew nych ,  iako to  ; T ra w y  S g  o T y m o te u sz a ,  K o ­
n icz y n y  R z ep a k u ,  W y k i ,  Bobu koń sk iego  etc.-— T am że  na­
d e s ła ł  s ław n y  O grodnik  P.  F r: B o u d ie  w B erl in ie ,  C E N N I K  
D r z e w ,  rożnych ETanc ora n żery jo y ch  etc.; przyjmują s ię  z l e ­
cen ia  na ta k o w e  i najrychle j r a ła tw ia ią  się .

Dr  F r a n c is zek  B e t z h o l d .
D w ie  N iem k i ,  iedna W d o w a ,  druga Panna, ży czą  się  u m ie­

ś c ić  u iak iego  Państwa do D Z IE C I.  W ia d o m o ść  p rzy  u l icy
K s ią ż ęc e j  pod N r 17 4 5 ,  u Szwajcara .

B I L L A R D  m ah on iow y ,  w  dob rym  s tanie ,z  w sz e l -  
kiem i rek w izy ta m i ,  oraz ca łe  go s p o d a rs tw o  na­
leżące do K aw iar n i ,  iest  z wolnej ręki do s p r z e ­
dania, przy u l icy  T rębackie j  pod Nr 6 1 0  na im

p i ą t r / e ,  z p o w o d u  s p ie sz n eg o  w y ja zd u .
Jest  do na ięe ia  P O K O I K  z odd zie ln ym  w c h o d e m ,  prz y  

F a m ilj i  f rancuzk ie j ,  gd z ieb y  można mieć  rano kawę; w iad o­
mość  u‘ P.  W iś l i c k ie g o  pr zy  u l icy  Chłod nej  
d w ó r z u  na dole .

p r z y  u l icy  Chłod nej  Nro 9 3 0 ,  w po -

Przy  u l icy  Elektoralnej  w domu narożnym Nr  
79 7 ,  naprzeciw Banku, są 2 L O K A L E ,  «, są l  L U K .A  L K ,  oraz  S k le p  
z pom ieszkaniem  od frontu,  do naięeia  od S J a ­
na r. b.; tamże iest  F O R T E P J A N  m ah oniow y o 

6  oktaw ach,  za umiarkow aną cenę  do sprzedania .  W i a d o ­
mość u R zą d cy  domu, J .  Sterna.

D O M  o 2 0 0  kroków  od p ryncypa ln ej  u l i cy ,  z 2ma 
i i P  ° a c 5 c a ,» i * dzie dz ińcem  f r o n t o w y m ,  z k i lkunastu  P o -  
jJH koi najpięknie j  urządzonych sk ładaiący  s i ę ,  z  O g r o ­

d u  a n g ie l s k ie g o  i T repau zu  łą c z ą c y c h  s i ę ,  * g ł ó ­
w n y m  mieszkaniem, z e  Staien i W o z o w n i ,  iest  z wolnej  rę-  
Ki az ego czasu do sprzedania .  W ia d o m o ść  w Cukierni P 0 
S e m a d im ,  na rogu uiic  S t o - K r z y z k i e j  i N o w y -ś w ia t .

K O C Z O B K Y K  i trzy  K L A C Z E  
gniade,  m ło d e ,  z d r o w e ,  d » j e  źre -  

iedna z ż rę b ię c ie m ,  są do ua-

2 5 2 1 , '  u M o s t o w s k ie g o ,  ^  prł5 ,  u l i c y  ^ U" e> P° d Nr  
M o  ma do praedaoia  w i?k 5z ,  lub mniej„ ą JJos^  B I Z M U .  

T U ,  zech ce  o i lo ś c i  i cen ie  dac wiadomość do S k ładu  F a b r y ­

k i  M intera  p r z y  rogu u l icy  M a zo w ie ck ie j  i placu D z ie c ią t ­
ka  J e zu s .

K to b y  m ia ł  do sprzedania  D O M  m u row any,  w  do-  
ftćESl bry m stanie ,  c zy n ią cy  p ew n eg o  rocznego  dochodu od

4 do 8 0 0 0  z ł . ,  raczy z o sta w ić  swój adres  wraz z an- 
sz iag iem  wartośc i ,  dochod ów  i c ię ża r ó w  domu, t u ­

dzież  w a runków  w S k le p ie  ubogich  na K rako:-P rzed m :;  p o ­
tr zeb nym  iest  rów n ież  D W O R E K  z ’ O grod em , choc iażb y  i 
niew ie lk im  przy  ulicy n iezby t o d le g łe j ,  informacja p o w y ź s z \ m  
sp osob em ,  bez p ośred n ic tw a  F a k to r ó w .

J e s t  do sprzedania  K O Ń  w ie rz c h o w y ,  z pe łną  
menażną iazdą,  maści ś w ia t ło  gniadej ,  lat 5 ma- 
i ą c y ,  rasy  czystej  arabskiej.  W iadom ość  b l i ż ­
sza za Żelazną bramą w M ir ow sk ich  koszarach,  

w drugim  paw ilon ie  na lewo; można go w idz ieć  od godziny'  
9ej z rana do 4ej w ieczorem .

O SO BA  uzdatniona do robót,  ż y c z ę  się  umieścić  w  domu  
p r z y z w o i t y m ,  za bardzo małą  pensję ,  b y leb y  ty lk o  b y ła  d o ­
brze uważaną,  lub do t o w a r z y s t w a .  VV iz dom ość  p rzy  u l icy  
ł ś o w y - ś w ia t  pod Nr 1 2 9 2 ,  na lm  piątrze w c,fi-ynie.

^  K O C Z  z fordekiem i oknami na p r zo d z ie ,  oraz  
l" lframi do p o d r ó ż y ,  bardzo m ało  u ż y w a n y ,  iest  

*£_ do sprzedania  pod Nr 1343 przy  ulicy Sto-K rzy  z -  
kie j .  W ia d o m o ść  u Gospodarza domu.

Na żądanie  pe łnom ocn ika  S ą d o w eg o  nieobecny ch S S r ó w ,  po  
X i ę d z u  Antonim K o p y d ło w sk im ,  i z mocy upoważnien ia  J V f .  
P r e zes a  T r y b :  C y w :  tu tejszej  Gubernji pod dniem 35 Marca (6  
K w ie tn ia )  r. b. do Nru 2 6 7 0  w y d r n e g o ,  sprzedaną zostanie  d r o ­
gą  publicznej l icytacji przed  podpisanym B eien tem ,  w d 1 0 /> 2  
K w ie tn ia  r. b. o godz: 10 z rana, i n a s t ę p n y c h  dni,  n a  Pleb an ii  
w e  WS I  C h otom ow ie  Gminie  Jabłonna,  O k r ę g u  i Gub: W a rsz a w  ■ 
sy tuow anej ,  po zo s ta ło ś ć  po ,XięJ/.u Antonim K o p y d ło w s k im ,  
sk ładaiąca s ię  z R uchom ośc i ,  S p r z ę t ó w  gospodarsk ich  i I n w e n ­
tarzy ży w y ch ,  m ian ow ic ie  O w ie c ,  Koni i K r ó w ,  za g o to w iz n ę  
naty chmiast p łac ić  s ię  w in n ą  T eo f i l  B i'z o io n 's k i,  R .  O. W .

N A G R O D Y  Z Ł P .  4 0 .
W  d n iu  I I b. m .  p r z y  s t e c j i  K o l e i  f e l a m e j  

— W  P r u s z k o w ie ,  z g in ą ł  P I E S  z rasy  w y ż ł ó w ,  c a ­
ły  czarny ,  g d z ien ieg d z ie  s iw a  s ierść ,  oraz na iednem o k u  
narośl po w rzo d z ie  p ozos ta łą  m a ią c y ,  z obrożą b ia łą  ne jsy l-  
b ero w ą  na s z y i .  W id z ian o  go  iak b i e g ł  do W a r s z a w y ,  h l o  
g o  o d p ro w a d z i  do domu pod Ner 1 7 7 3 ,  na do le  od ty łu ,  
przy u l icy  S t o -J e rs k ie j ,  albo dopom oże  do w y k r v c ia ,  o t r z y ­
ma p o w y ż s z ą  nagrodę lub w iększą ,  ież e l i  te go  żądać będ z ie .  
N ie p r a w y  zaś p os iadacz ,  do o d p o w ie d z ia ln o śc i  sądow ej  u ie -  
z aw odnie  p oc iągn iętym  zostanie '
^ D n i a  14 b.  m. o godz: 5 w ieczor em ,  w y b i e g ł a  

S U C Z K A  5 m ie s ię c y  maiąca,  bia ła,  z ła tkami  
• kasz tan ow atem i ,  z  rasy a n g ie lsk ie j ,  mordki krót-  

kie j i n s z k ó w ,  na w y so k ic h  nóżkach,  z  domu 
L es ia  z pod Nr 4 13  lit: A .  Ł ask aw  y Znalazca raczy odnieść  
pod p o w y ż s z y  N r ,  a o tr z y m a  nagrod ę ,  ież e l i  będz ie  żądał.

D z iś  rano c ie p ła  stopni  8. W c zo r a j  w p o łu d n ie  14 .
W  H o te lu  L ipsk im  w n ow o  wyrestaurowany m

1 kału ,  dostać można k a id o d z ie n n ie  Ś N I A D A Ń ,  
O B I A D Ó W  i K O L A C JI;  oraz sp o d z iew a ją c  się  
teraz i n a p ręy s z ło ś ć ,  że  ła skaw a  Pu bliczność  n ie-  

ojn ieszka z a sz czy c ić  mnie swoieroi w zg lę d am i,  m ieszk a iąc  przez  
lat k i lka  w Hotelu  Saskim ,  teraz  p r zen io s łem  R estau rację  do 
p o w y ż s z e g o  Hotelu ;  p rzyczem  polecam  s ię  w zg lęd o m  S z a n o ­
wnej P u bl icznośc i .  O c h .


